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KURYER LITEW SKI
w W iln ie  w P iątek dnia 5 M aja p. s. 1822 roku.

4
<ź

2- 
Э"
s-
>
V-
e-
3- 
V-
)d
a.
v- 1 
1-
V* ' 
l - %

e-
p -

c '

2-Я
K-

W IA D O M O Ś C I K R A J O W E .
W i l n o .

* . . odbytem  w  d n iu  29 przeszłego m iesiąca
K w ie tn ia  posiedzeniu powszechnego zebrania. W i ­
leńskiego T ow a rzys tw a  D obroczynnośc i, u rzę dn icy  
1 cz łonkow ie  czyn n i do trze ch  w yd z ia łó w , stoso- 
T i lr f  usfa w  na ro k  idą cy , w  ro k u  p rzysz łym  

w  m iesiącu k w ie tn iu  kończący sie, zostali w y ­
b ra n i następu jący; w  v  j
s .  1Jrezfd e n t  T ow arzys tw a : M e tro p o lita  R z y m - 

SKicfc w  łtodsy i kośc io łow , A rc yb isku p  M o h ile w s k i 
i  A d m in is tra to r  B isku ps tw a  W ile ńsk ieg o , S tan is ław  
b iestrzencew icz  Bohusz.

r lJ °  W y d z ia łu :  Senator Państw a, 
M ic h a ł O g ińsk i T a jfn y  S o w ie tn ik . Z astępca : A k tu -  

ln y  Radca Stanu G enera lny L ite w s k i P ocz t- 
D y re k to r  A n d rź e y  K ucharsk i.

P re zyd e n t 2go W y d z ia łu .  M ic h a ł H ra b ia  
iM B k ie m c z  p o łk o w n ik  w oyskp o lsk ich . Zastępca-. 
lad en sz  JLundzicz B iskup  A nastazyysk i.

• P re zyd e n t 3go W y d z ia łu .  M a c ie j B a ra n k ie - 
W icz M e d y c y n y  i  C h iru rg u  D ok to r. Zastępca. Je- 
r z y  G u tt A p te k a rz  W ile ń s k i.

P odskarb i: M ac iey  Szulc A p te k a rz  W i le ń s k i  
«  obow iązku  D y re k to r  dom u : In te n d e n t
F ranc iszek W is z n ie w s k i p ó łk o w n ik  b. w oysk  poi.
1 .ai 4 e ta rz  T °w a rz y s tw a  Ig na cy  J u n d z ił K o l-  legia! ny  Assesor. J

Rycht1 s ttępca i  S ekre ta rz  Ig o  W y d z ia łu  1 Jan

. • n P ? ło n h ° wj e 1e °  W y d z ia łu .  Adam  Kossaków - 
sk i B isknp  Sufragan In f la n ts k i;  A d a m  H ra b ia  G un- 
te r, Adam  H ra b ia  C h rcp to w icz ; M ik o ła y  A b  ram o- 
w ic z  K am er;|unker D w o ru  Jego C esa rsk ie j M ości; 
G abrye l O gm ski P o łk o w n ik  w oysk  po lsk ich; A n to n i 
M a rc in o w s k i R edaktor G azety  K u ry e ra  L i t . ;  S ta n i, 
s ław  Z a k rz e w s b  Szeł g. b. w .; K a ro l H ra b ia  Czap. 
ski, E ustachy K a rp p  M arsza łek  G ube rsk i W ile ń ­
sk i; Jan Chodźko b. P rezyden t Sądu G łgo  M iń s k ie ­
go; Jan Itudom m a Kom . Sąd. E d u k a c y y n y ; Józef 
K oncza ; Sym on M a le w sk i R e k to r U n iw e rs y te tu  
W  llen ,; E us tachy  Z a b ie lić  Assesor b Sadu G łgo 

C złonkow ie >go W y d z ia łu .  Zaba M a rc in k ie ­
w icz ; К  M ic h a ł o m o lsk i K a no n ik  W ile ń s k i, Bo- 
gusiaw  B ia łob lock , Regent G ra n iczn y ; Tom asz Ż y ­
c iu  Radca K o  leg ia lny  w ys łu żo n y  Professor U n i­
w e rs y te tu  W ile ń s k ie g o ; B e ne d yk t P u d ło w s k i 
Szambełan b. d w o ru  poi., A n to n i C h ra p o w ick i b.
P rezyden t Sądu G ł. W ile c k ie g o ;  Ig na cy  L a ch n ic -
k i  K a m e r ju n k e r  D w o ru  J. Im p e ra to rs k ie y  M ości.

Członkow,.e 3g 0 W y d z ia łu .  K a ro l W a g n e r 
A p te k a rz  I  rezyd en t K o lle g iu m  E w ange lick iego  
W , le n .;  M ac iey  Szulc A p te k a rz ; M ik o la y  M ia n o ® - 

M J n  1 ,Professor U n iw e rs y te tu  W ile ń s k ie ,  
go M e d ycyn y  1 C h iru rg ii D o k to r ; W a c ła w  P e likan  
I  rotessor U n iw e rs y te tu  W ile ń sk ie g o  M e d y c y n y  i  
O hm urgn D o k to r ; M ic h a ł M achnauer A p te k a rz ; 
Jan W o e lk  A p te k a rz , Je rzy  R e yko w sk i D o k to r 

te dy  cyn y  1 C h iru rg u ; A n d rz e y  S e y fe rtt M e d y c y ­
n y  1 C h iru rg a  D o k to r. J J

O p ieku n i ubogich 12 C y rk u łó w  M ias ta  W iln a . 
Części p ie rw s z e j c y rk u łu  lg o  K a ro l W a g ne r; 

pb°  ¥ асіеУ S z u lo j 3go W in c e n ty  M a lin o w s k i 
B u rm is trz  M . W iln a .  4go X . S tefan N o w ic k i Kano- * 
O  bvzes.k i- Części d r u g ie j : C y rk u łu  lg o  A n to n i 

lo re  i tm i  kup iec W ile ń s k i. 2go X . A le xan de r C ie- 
c ansfci ze Zgrom adzenia  E w angelick iego. 5go Jan 
Buksza Radny M a g is tra tu  M . W iln a . 4go X .  D o m i­

n ik  Zaba, d om in ikan  z przedm ieścia  Ł uk iszek* 
Części trz e c ie j C y rk u łu  lg o  A le x a n d e r Z u łko w .s i»  
ly P ° § ra l-  *2g ° X .  H e rk u la n  K ic rs n o w s k i Zakom t. 
X X .  B e rna rdynów . 3go K a ro l G ayn  O b y w a te l Y V w  
leńsk i. 4go X . K a m iń s k i ka n o n ik  reg. L a te ra n en . od 
s,.P iotra.

, , W  k a p lic y  dom u T o w a rz y s tw a  dob roczyn ­
n o ś c i w  d n iu  6 t .  m . w  sobotę, o godzin ie  9 z rana  
odbędzie się żałobne nabożeństwo, za dusze z m a r­
ły c h  cz łonkow  tegoż to w a rz y s tw a , k tó rz y  o fia ra m i 
sw em i dom ubogich w sp ie ra li, i  dam, k tó re  sie do 
pow iększenia  funduszów  T o w a rz y s tw a  staraniem.
1 w łasnem i o fia ram i p rz y c zyn ia ły *

Gazeta senacka z dn ia  22 k w ie tn ia  ogłos iła  
następującą O p in iją  R ady Państw a:

Rada Państwa na departam encie  p ra w  i  na 
Powszechnem  Z e b ra n iu  rozw aża ła  p rzedstaw ien ie  
M in is tra  sp raw ied liw ośc i, względem  nagradzania 
następu jącem i rangam i ty c h  u rz ę d n ik ó w , k tó rz y  
p rze byw szy  na obow iązkach w  G r u z j i  la t  c z te ry , 
o trz y m u ją  uw o ln ien ie .

P rzedstaw ien ie  to  z a w ie ra , co następuje:
N ay w yższym  Im ie n n y m  U kaze m , w y d a n y m  

do Rządzącego Senatu, dn ia  19 g ru dn ia  180З ro ku , 
m ię dzy  inn em i p re ro g a tyw a m i, nadanem i u rz ę d n i­
ko m , uda jącym  się na służbę do G ru z y i, us tano­
w io n o : „ T y m  z n ich , k tó rz y  służbę ta m  sp raw o - 
„  w ać będą przez la t c z te ry , i  zechcą w yyśdź  w  
,, odstawKę , albo do in n y c h  obo w ią zkow  zostaną 
„  naznaczeni, n ie  w  G ru z y i, p rócz p ra w a m i usta­
n o w io n e g o  podwyższenia rang  w \p rz e c ią g u  tego 
,. czasu , za odznaczenie się i  la ta  s łużby , daw ać 
„  p rz y  u w o ln ie n iu  następne rang i, chociażby n ie  w y -  
„  s łu ż y li naznaczonego do nagrody rangam i czasu.«

Radca ty tu la rn y  B o lle , po w ys łuże n iu  w  G ru ­
z y i w ięcey  4 rech l a t , o trz y m a w s z y  u w o ln ie n ie , 
d la  naznaczenia do in n y c h  obow iązkowy p ro s ił na 
osnow ie w yźey  wspom nionego N a jw yższeg o  U k a ­
zu, o nagrodzenie siebie w yższą rangą. A le  R zą ­
dzący Senat na Powszechnem Z e b ra n iu  D e p a rta ­
m entów ' S ank t-P e te rsbu rsk ich  przez postanow ien ie  
d. 25 maja 1819 ro ku  nastałe, o d m ó w ił m u te y  n a g ro ­
dy. rozum ie jąc, ze N a jw y ż s z y  U kaz 1800 ro k u  n ie  
zn ikczem n ia  m ocy  M a n ife s tu  z dn ia  18 lu tego  1762 
ro k u , przez k tó r y  rozkazano dawać frangi p rz y  od­
staw ce ślachcie, jeże li k tó ry  w ię ce y  ro k u  w  te ra - 
źn ieyszey randze s łu ży ł, i  że d la  tego i  u rzę d n icy , 
k tó rz y  w  G ru z y i s łu ż y li, m ają  p ra w o  do "o trz y ­
m ania  ra n g i p rz y  odstawce c i “ty lk o , k tó rz y  m a ją  
slachecką dos.toyncsć, i  w  nagrodę odp ra w ia ne y  
tam  s łużby mogą cieszyć się zm nieyszeniem  n ie ­
jakiego ty lk o  czasu, naznaczonego do o trzym a n ia  
nag ro dy  p rz y  odstawce: a radzca ty tu la rn y  B o lle , 
n ie  będąc ze ś lach ty , na m ocy ukazu z dn ia  16 
g ru d n ia  1791 г о к ц , pow in ien  p rzes łużyć  wr te y  
randze, d la  o trzym a n ia  ta k  za służbę, ja k  i  p rz y  
odstawce ra n g i assesora ko lleg ia lńego la t  12 , ale. 
w  ogólności ciesząc się w y łączn em  praw em , n a ­
dane m d la s łużących  w  G ru z y i, gdzie on zosta­
w a ł na służbie w ięcey  8 m iiK  la t.' m óg łby jeszcze 
o trz y m a ć  następującą rangę, k ie d y b y  w’ te ra źn ie y - 
szey w y s łu ż y ł p rz y n a jm n ie j  6 ja t ;  ja k  w  5ty m  
punkc ie  U kazu  i 8o5 ro k u  rozkazanp: ty m , k tó rz y  
w y s łu ż y w s z y  w  G ru z y i la t 4 , jeszcze zechcą zo­
stać wf obow iązkach , lic z y ć  czas służby przez po­
ło w ę  W powszechności w  p o rów n an iu  do naznaczo-



nego; lecz B o lle  w  te ra ź n ie js z e j randze s łu ż y ł Rada Państwa, z n a jd u ją c  w  zdaniu  M in is tra
ty lk o  nieco w ięcey, ja k  t r z y  la ta . . . .  . sPkaw ie d liw o śc i, w y łożen ie  rzeczy w is te y  m y ś li U -

P o tym  S p raw u jący  M im s te ry u m  p o lic y i W iiios ł kazu  z dn ia  i  o g ru dn ia  i 8o5 ro ku , p rzez O p in iią  
na rozw ażen ie  Rządzącego Senatu przedstaw ien ie  pos ta na w ia  je u tw ie rd z ić .
G łó w n odow odzącego  w  G r u z y ł jenera ła  p iecho ty  N a  tey  O p in ii w łasna Jego C esa rsk ie j M ość/
Je rm o łow a , k tó ry  zaśw iadczając o odznacza jące j ręką , rln ia 8 lu tego 1822 ro k u  napisano tak*
się służbie R adców  ty tu la rn y c h  M ik o ła ja  i  M oyże- f t fa  by d i  p o d łń *  tesói
sza T a ta r  owych ; k tó rż y  w y s łu ż y li w  G ru z y i w ię - -_______b 0
te y  4rech  la t, i  o trz y m a li p o ty t ii u w o ln ien ie  od U kazem  o b jaw ion ym  Rządzącem u Śeriato-
obo w ią zków , w s ta w ia  się o nagrodzeniu  ich  na- w i  d. 9 k w ie t. p rzez Ministra sp raw ied liw ośc i Ce- 
ś tępu jącem i rangam i, na osnowie w y z e y  wspom - sarz Jegomość, ze w zg lę du  na p ra cow ito ść  i  od- 
n ionego N a jw yższeg o  Im iennego U kazu  z dnia i 9 znaczającą się g ó rliw o ść  do s łużby, zostającego p rz y  
g ru d n ia  180З irbku, p rz y d ń ią c , iz  ta  nagroda' d la  m issy i ro ssvysk iey  w  P e rs ji,  tłu m a cza  A m b u r-  
ty c h ,  k tó rz y  w y s łu ż y li w  G r u z j i  4 la ta  i  w ięcey, hera, n ay łaska w ie y  m ianow ać ra c z y ł radca  ty tu -  
rneodbic ie  jest potrzebna: gdyż środek ten  może la rn y m . J
-zachęcić in n y c h  u rzę d n ikó w  z p ięknem i zdolno---------------------------------------------- — —
le ia m i i  sp raw ow an iem  się do dalszego odp raw ia - Do osob liw ośc i.p rzyrodzonych  k ra ju  naszegd
n ia  s łużby w  G r u z j i ,  k tó ry c h  tam  bardzo w ie lk i w  b ieżącym  ro k u  należy, że d. 2 6  k w ie t. w  o k o l i-

i. n iedosta tek , a k tó rz y , oprócz N a y w y ź e y  pozw oló- cach R y g i  zn a jdo w an o  w y p ły n io n e  k ło sy  zboża 
n y c h  pom ien ionym  Ukazem  p re ro g a ty w , zupełn ie a d. 27 zrana śnieg padał.

F są pozbaw ien i w szys tk ich  in n y c h  ko rzyśc i, jakie*. L iczba  o k rę to w  w  R ydze  d, 29 k w ie tn ia :
m ib y s ię  m og li cieszyć, sKtżąc w  Rossyi. A le  Rząr- p rz y b y ły c h  i 44, w ys z ły c h  87.
d zący  Senat, d la  n ieprzedstaw ien ia  ze s tro n y  T a -  __________
ta ro w y c h  dow odow  na ślacheckie ich  pochodzenie, , A  u  s т  r y  A.
postanaw ia  i  im  także odm ów ić  nagrody następne- (z Gaz. W a rsz .) W iedeń  d. 23 k w ie tn ia  I le
m i rangam i, o k tó rą  p ro s i G łów no  aarźądzający nasz M onam ha stara się o u trzym a n ie  poko ju , t  
W G ru z y i. , , z tego w zględu wszędzie, gdzie w y n ik a ją  n ie p o ro -

M im s te r  sp ra w ie d liw ośc i, po uwaznem  ro z - zum ien ia , p rz e jm u je  p o ś re d n ic tw o ; ty le  bolesną 
trzą śm e m u  obecnego p rze dm io tu  , nie zgadza się b y ło  dla o jcow sk iego  jego serca w iadom ość od po­
zę zdaniem  Rządzącego S e n a tu .izb y  M an ifes t 1762 sła p rz y  dw orze  tu re c k im , iż  P o rta  dum nie  od-j 
ro k u , p rzeż k tó ry  rozkazano dawać p rz y  odstawce rz u c iła  u ltim a tu m .
ra n g i samey ś la c h c ie , m óg ł bydź przeszkodą O d brzegów D u n a ju  d. 20. N a  począ tku  że4
do  nag rody naśtępu jącem i rangam i ty c h  u -  szłćgo m iesiąca basza b e lg radzk i odebrał że S ta m i 
rz ę d n ik ó w , k tó rz y  w ys łużyw szy  w  G ru z y i beż b u łu  rozkaz rozb ro jen ia  Serw ian. T y m  cebern w e - 
nagany 4 la ta ,  o trz y m u ją  z tam tąd  u w o ln ie n ie , z w a ł X ią żec ia  M iło s z a  i  12 znakom itszych  u rz e s  
chociażby n ie  b y li  ze stanu ślacheckiego: gdyż, d n ików  se rw iansk ich  do B e lg ra d u . C i jednak n ie  
n a p rz ó d : w  Im ie n n y m  N a jw y ż s z y m  Ukazie z dn ia  p rz y b y li,  bojąc się zd rady. M iło s z  oświadczyfc 
39 g ru dn ia  180З ro k u , przez k tó ry  zapew nia ją  się baszy, iż  obeohe oko liczności n ie  dozw ala ja  m u u ^  
d la  u rzę d n ikó w  do G ru z y i na służbę w y s y ła n ych  dadż się do B e lg ra d u ; dla zaspokojenia a to li Por** 
w y łą c z n e  p ra w a  i  p re ro g a ty w y , dla większego ich  ty ,  posyła m u a k t posłuszeństwa, podpisany przez;, 
zachęcenia do dalszego sp raw ow an ia  tam  służby, w szy s tk ic h  u rzę dn ików . O bów iaza łi się i  m ie­
n ie  ma u s ta n o w io n e j ża d n e j ró ż n ic y  m iędzy śła- n ie m  narodu s e r w ia  lis k i ego bydź w ie rn y m i i  p rz y » ’ 
c h tą  a n ieś la ch tą . Pow tóre : M anifestem  1762 ro k u  chy ln y  m i P orc ie ; w y ra z i l i  jednak, iż  P o rta  tiawza-J 
rozkazano, dawać p rz y  odstawce ra n g i ty m  ty lk o , jem  zechce u trz y m a ć  nadane swobody, do k tó ry c h : 
k tó rz y  zupełnego ze s łużby uw o ln ien ia  prosić bę.. na leży także p raw o  noszenia b ron i. A k t  ten  po­
da ; p rz y  te m , pod ług  U kazu z dn ia  6 s ie rpn ia  s ła ł Basza do Stam bułu , lecz odebra ł p o w tó rn y  ro z -  
1809 ro k u , u rzędn icy , k tó rz y  o trz y m a li następne kaz, aby ro z b ro ił S erw ian; w y d a ł w ię c ' stosowną;/ 
ra n g i p rz y  odstawce, p o w in n i bydź p rz y jm o w a n i odezwę. N acze ln icy  serw iańscy zg ro m a dz ili się po-' 
z n o w u  do służby n ie  inaczey* ty lk o  w  ty c h  sam ych tem  w  JSuvibdzaiy *i jednom yśln ie  p o s ta n o w ili opie-i 
rangach, k tó re  m ie li p rzed  odstaw ką. O bok tego rac się rozb ro jen iu , a w  potrzeb ie  użyć  s iły . Takę  
w  N a jw y ż s z y m  U kaz ie  z dnia 19 g ru dn ia  180З ro -  jest stan rzeczy  w  S e rw ii; gdzie w k ró tc e  zapew 4 
k u  w y ra ź n ie  pow iedziano: „ T y m  ż n ich , k tó rz y  ne źaydą ważne w yp a d k i.
zostaw ać będą w  G ru z y i na służbie p rzez 4 la ta , T rye s t d . 20. Zgrom adzenie  narodow e g re c -
i  zechcą w yyśd ź  w  odstawkę, albo bydź przezna- k ić , zebrane w  E p ida u ros  ogłosiło  now ą k o n s ty tn *  
czo nym i do in n y c h  obow iązkow  w  G ru z y i, oprócź cyą  k ra jo w ą , i  w  wydanem  stosownem  oświadczę-, 
ustanow ionego podwyższenia  ra n g i w  ciągu tego п Ш  w y ra z iło : „W a lk a  nasza z tu rk a m i, daleka ocf
czasu za odznaczenie się i  la ta  s łużby, dawać p rz y  g ru n to w a n ia  się na zasadach dem agogicznych albo 
u w o ln ie n iu  ra n g i następujące* chociażby n ie  w y -  re w o lu c y jn y c h , jest owszem w oyną  uciśnionego!, 
s łu ż y li zakreślonego do nag rody p rz y  odstawce cza- narodu p rz e c iw k o  barba rzyńsk im  c iem iężyc ie łóm  je-st 
su.“  Podług is to tn e j m y ś li tego postanow ienia) go; jest św ię tą  z n a tu ry  sw ojey; jest p rze ds ię w z ię ć  
u rz ę d n ic y , k tó rz y  s łu ż y li w  G ru z y i p rźez 4  łata* tą  jedyn ie  w  ce lu  odzyskania kon iecznych  /  a odEj 
p o w in n i w  tem , co się tycze  o trzym a n ia  p rz y  od- p rzy rod zen ia  zarów no w szys tk im  ludz iom  ńada^ 
s taw ce  rang  następnych, bydź w y ję c i zpod p ra - n ych  p ra w  osobistego bezp ieczeństw a, w łasności 
w id e ł pow szechnych, tem  b a r d z ie j , że do o trz y -  honoru  i  Spraw ow ania  Obrządków re lig i jn y c h  * 
m an ia  rang  następu jących, m ają on i p ra w o , n ić  p ra w , k tó ry c h  dziś w szys tk ie  k ra je  pod ja k ie ir 
t y lk o  p rz y  odstaw ce, ale i  p rz y  u w o ln ie n iu  d la k o lw ie k  rządem  będące, używ a ją ; gdy tym czas^  щ  
naznaczenia do in n y c h  obow iązkow  n ie  w  G ru z y i, o k ru c ie ń s tw o  barba rzyńców  n ie  ty lk o  je nam  p fz  e- 
a następnie ra n g i te s łużą im  w  r z e c z y w is te j na- m ocą w y d a rło , lecz n aw e t uczucie  ic h  w  sćr cu  
grodzie , za służbę przez la t  4 w  G ru z y i, k ie d y  ty m -  naszem p rz y t łu m ić  U siłow ało. C z y liż  n ie  m aj ny
czasem podług ogó lnych ustaw , ra n g i następne p rz y  ty le , co inne n a rod y , p ra w a  do u żyw a n ia  b  ych
odstaw ce ty m  się^ ty lk o  dają, k tó rz y  zupełnego u - odw ieczn ych  i  n ig d y  postradać się n iem ogąc ych . 
w o ln ie n ia  od służby proszą; po w e jś c iu  zaś na po- swobód? L u b  c z y liż  nas p rzyrodzen ie  p o d le js i ;em£ 
w r ó t  do służby, ran g i te  im  są odeym owane. D la  i  gdrszem i is to ta m i u tw o rz y ło ,  abyśm y n ić  by 13 
ty c h  uw ag, i  d la  tego, źe G łów nozarządza jacy w  ic h  godnem i i  zOstali skazani na c iąg łą  n ie i ,vola 
G ru z y i Jenera ł Je rm ołow  zapewnia, że us tanow io - i  jako  bezrozunuie zw ie rzę ta  pod lega li beżi‘< azum* ‘ 
na  N ay  w yższym  U kazem  180З ro k u  nagroda d la  n ey  w o li dz ik iego  ty ra n a ,  k tó ry  zdaleka p 0 zbo-ć 
ty c h , k tó rz y  s łu ż y li w  G ru z y i p rzez 4 la ta  i  w ię -  je cku  napadłszy na nas, pod swą w ładzę  zaj? arnał?»
cey, kon ieczn ie  jest potrzebna d la  zupełnego n ie - P ra w , k tó re  p rzy rodzen ie  głęboko w  sercac h  lu d z i'
d os ta tku  ta m  zd a tn ych  u rzę d n ikó w , k tó rz y  oprócz k ic h  w y ry ło ,  n ie  może źnosić" n ie w o la , t r w  ajaca 5 
ty c h  p re ro g a ty w , zupe łn ie  są pozbaw ien i w szys t- lu b  4 w ie k i, a naw e t 10: bo z n a tu ry  sWojey n ie  no- 
k ic h  in n y c h  p o ż y tk o w , M in is te r  sp ra w ie d liw ośc i d legają p rzedaw nien iu . A  jeś li k ie d y  p rze j noc p o i 
m n iem a, iż  p o m ie n io ny  N a jw y ż s z y  U kaz n ie  po- t r a f i  je na p e w n y  czaś pognębić, mogą zn o w u  bydź 
w in ie n  bydź ogran iczany przez M a n ife s t ro k u  1762, p rzyw ró co n e  do daw n ie jszego  swego" ś ta jju , N a ­
le ć *  д а іе іу  go zos taw ić  w  z u p e łn e j m oćy. Jod g re c k i c z u ł zawsze te  św ię te  p ra w a ; skoro  m u



bżaS i  oko liczności d ozw a la ły , n ie  p rze s ta ł n ig d y  
w a lczyć  za n ie w  o jc z y ź n ie  sw o jey z orężem w  re ­
k u , d la  u trz y m a n ia  ic h  tam , gdzie jeszcze n ie  zg i­
n ę ły , lu b  d la  odzyskania  "tam, gdzie b y ły  p rz y t łu ­
m ione . Т е д іі zasadami pow odow an i, chcąc n ie ­
zm ienn ie  należeć znow u  pob ra te rs lm  do w ie lk ie ­
go to w a rz y s tw a  ćhrześc ian  e u ro p e jsk ich , zaczę li­
śm y tę  now ą  w oynę  z tu rk a im , c z y li ra c z e j daw ­
n ie js z e  nasze cząstkow e u ta rc z k i łącząc w  w ie lk ą  
w oyn ę , w ys tępu jem y do boju z tem  n iez łom nem  po­
s tanow ien iem , iż  albo cć lu  naszego dopn iem y, i  po­
zyska m y by t  ludz iom  p rz y z w o ity , lu b  - szyścy zg i­
n ie m y . O ręż nasz odniósł liczne  z w y c ie z tw a : Іесй 
w  w ie lh  m ieysćach doznał także niem ałego opo­
lu .  Pokonaw szy rozm a ite  trud no śc i, s ta ra liśm y się 
za p row a dz ić  pow szechny rząd  tym czaso w y , łą ­
czą cy  w szys tk ie  części G r e c j i ,  i  odpow iada jący 
W e w n ę trzn ym  i  ze w n ę trz n y m  jey  stosunkom . D la  
naradzen ia  się o ta k  w ażn ym  przedm iócie , posta­
n o w iliś m y  zw o łać powszechne zgrom adzenie n a ro ­
dowe w  tu teyszem  m ieście. W s z y s tk ie  k ra je  G re ­
c j i  pos ła ły  ty m  celem pe łnom ocn ików  sw oich , a 
narescie po g łę b o k ie j rozw adze rzeczy  * ułożono 
tym czasow a  ko ns ty tucyą ., k tó rą  ca ły  naród  rzą ­
dz ie  się, będzie. W szyscy  m ieszkańcy G r e c j i  są 
dzis za rów no obow iązan i bydź posłusznym i te y  ko n ­
s ty tu c j i ,  obeym ńjącey powszechne życzen ie  ria ro - 
dowe, i  o p a r te j na odw iecznych  zasadach sp ra w ie ­
d liw o śc i: Z a  p rzyk ładem  in n y c h  k o n s ty tu c y y  sta­
n o w ią  się t r z y  w ładze k ra jow e , prawodawcza,’ w y ­
konaw cza  i  sądownicza. Zupe łna  ty lk o  jedność i  
n ieogran iczone posłuszeństwa p ra w o m  moga usta­
l ić  n iepodległość nąszę. D z ia ło  się w  E p ida u ros  
dm ą ao s tyczn ia  1822 a pierwszego ro k u  oswobo­
dzenia.66

F R A N C Y  A.
(z Gaz. W a r.)  P a ry ż  d. 24 kw ie tn ia . W e w czó- 

ra yszym  M o n ito rz e  z n a jd u je  się l is t  m in is tra  w o y ­
n y , m arszałka X ię c ia  B e llu n o , do Pana de F on ie - 
neZzes^półkownika p ó lku  r7go stojącego w  St O - 
m er. Oddaje m u p o ch w a ły  za t o , iż  o fice row ie  
tego po i ku  o d rz u c ili czyn ione  im  p ro p o z y c je  w zg lę ­
dem należenia do ta jem nych  to w a rz y s tw . D o tąd  
(s łow a są lis tu ) ludz ie  ń ię e ie rp ią cy  pom yślności 
O jczyzn y , ta jem n ie  k n o w a li sp isk i; lecz fe ra z  są 
zu chw a lszym i, 1 udają się do całego ko rpusu  ofU  
ce rów  dla zachęcenia ich  do bun tu .66

Gazeta iu teysza , G w iazda , zapewnia, iż  m ie ­
dzy pap ie ram i je d n e y  z osób u w ie z io n ych  w  de­
partam encie  Oise , znaleziono pismo, w  k tó re m  w y ­
rażono, iz  trzeba  ciągle dopuszczać się podpalania: 
az do n o w y c h  w yb o ró w .

, Donoszą z Ussel, w  departam encie  Correee - 
u  d. 9 b. m. żo łn ie rz  nazw isk iem  Q u e v ria u x , u ’ 
w o lm o n y  ze s łużby w oyskow ey, ch o d z ił po ry n k u  
z ko ka rdą  tro y k o jo ro w ą  u kapelusza. U w ięz iono  
go n a tych m ia s t. *

i,- . MW y £ an? znow u k ilk u  gońcow  do Peters- 
p ra f  ‘ * S^ychac, iz^ w ie lu  a n g likó w  w y b ie ra  sie z 
■ rrancy i n a p o w ro t dó o jc z y z n y  sw ojey v

■ • / d y  ?s14 tnj e p ro je k ta  do p ra w  ń ie  zo s ta ły
ł t r n J s t 6 1Zi -  clePutovvanych , z powodu, iż  i ewa 
s trona  n ie  chc ia ła  kreskow ać na p ro je k t w z°ledem  
sem ina rium  w  C hartres, t r a c i w ięc  F ra n c ja  w  e 
Ważne ko rzyśc i. N aprzód  rżn iec ie  kana łów  d X  
by  sposobnosc zarobku ubogim  lud z iom ; pow tó re  
Ustawa pozw ala jąca pap ie r ńa ю  f r a n b w w l S  
s tey  p ro w iz y r  zap isyw ać do w ie lk ie y  xie<ń d łu ­
gów  k ra jo w y c h , b y ła b y  bardzo dogodną d la wsnO- 

M a je  Się, iż  u rządzen ia  k ró le w - 
p ro je k to m . ^ m czasowie P raw a obu ty m

Іісѵ і Z nSri łf  Z "  W le lka  “ dm iana w  p re fe k tu rze  po- 
I ic y i.  Oddalono m no z tw o  u rzę d n ikó w .
V « , J Z- T U r' ^ « - I Ń i e k t ó r e  pism a zagraniczne 
r e g ło s i ły  o Zgonie K ró la  franouzk iźgó , le c z  M o ­
narcha  lubp  często c ie rp i Iiapedogrę , jednak zresz 
tą  cieszy się dobrem  żS rów iem . *  , Z"

d z ą  d o dp a r y ] U n i ’  g a z e t y  h is z P a ń s k ie  nie d e c h o -

N ie  w s z y s tk im  się podoba n o ta , k tó ra  Pan 
Z ea , posef n o w e j, rzeczypospo litey  ko lum b iyŚ kiey,

podał w  P a ryżu . P. Z e a  ma. bydź lepszym  ogro ­
d n ik iem  n iz  d yp lom a tyk iem .

X ią ż ę  d uń sk i już n ie  m a p rzez L o n d y n  po 
w racać do o jc z y z n y ; jego podróż d la  w ie lu  jes 
zagadka.

K ró l fra n c u z k i ma p ros ić  Papieża o t r z y  ka ­
pelusze ka rd yna lsk ie  d la  b iskupów  fra h c tiz k ic h .

r o b y t  senatora T a ty  szotowa  w  W ie d n iu , da­
je w ie le  do m yś len ia  p o lity k o m  p a ry z k im ; n ie m o *  
zna w nosić, aby A u s try a  w y p ro w a d z iła  swoje w o y ­
ska z N eapolu: bo bez s iln e y  s tra ży  ty c h  k ra jó w  
zostaw iać me podobna: w z m o g ły b y  się ta m  n a ty c h ­
m ias t zaburzenia  m ające zw ią ze k  z H iszpa n ią , i
P ire n e ^ch V°  a n cuzk ie  zg r omadzają się p r z y

M u n d u ry  w oyska  francuzk iego  bedą zm ien io ­
ne; k o lo r  g ra n a to w y  p rz y w ra c a  s ię / le c z  ka żdy  
p o łk  m iec będzie w y ło g i innego k o lo rń ; p rz y w ra c a ­
ła  się sapeny p ó łk o w i z brodam i, co się w ie lu  pó -

° g0iU0i c i W oysko srancuzk ie  dozna zm ia n  
n a d z w y c z a jn y c h .

(z K o r. И  a rsz.) Jeden z se k re ta rzy  pose lstw a 
francuzk iego  w  W m d n iu ,  p rz y b y ł tu  dn ia  17 k w ic t .  
W ieczorem  do m in is te ry u m  s jira w  z e w n e trzh ych ,’ 
U om eezas n ad zw ycza yn y  z M a d ry tu  nadbieg ł na­
z a ju trz  w  nocy  do m in is tra  h iszpańskiego.

M a rs y lia  d. i 5 k w ie tn ia . Powszechne 22Г0- 
madzeme g re ków , zebra ło  się w  K o ryn c ie , in a u r o -  
czystem  posiedzeniu u c h w a liło  w ys łać  4 posłow  do 
i  ^ r o w : l l :0^yys ik ie go , aus tryack icgo , ang ie lskiego 
1 l i  aneuzkiego. 1 om iędzy ro z m a ite m i p ra w a m i

1 W° f skow em i> k tó re  w  im ie n iu  tego 
grdm adzem a ogłoszono, znayduje  sie także  us ta ­

now ien ie  bandery  g re ck ie y , k tó ra  bedzie k o lo ru
J e s t£ ł ° ! Czerwone,g° 1 Białego; z jedney s tro n y  
jest M in e rw a ,  a z d ru g ie y  h e n ix .

A  и  g l  1 A.
ę  r? Sł ’ f usch )  Po$e ł fra n e n z k i C ha te - 

aub ria nd , m ia ł dn ia  u  k w ie tn ia  d ługą  konfe-, 
? ” °кР  д  X i t zęciem E s te rh a zy . Co się tycze  po­
l i t y k i ,  A n g lią  ze s tro n y  sW ojey, ja k  zapew n ia ła  : 
w  b re w  o p in ii pubhczney, m ia ła  postanow ić  w p lą ­
tać  się w  w oynę. Lecz  w ie lu  w ą tp i, ażeby p a rla ­
m en t ze zw o lił na użyc ie  w  ty m  ce lu  f lo t y  i  w o y ­
ska. Gazeta M o rn in g -  C hron ic ie  w y ra ź n ie  obw in ia , 
m in is tró w , ze m e znają p ra w d z iw eg o  in teressu  W .  
B ry ta n ii;  ze p rzym ie rze  z tu rk ie m  jest p rz e c iw -  
m ro d o w e m , 1 ze postępowanie ic h  zn iew aża cha­
ra k te r  a n g ie ls k i; ze b y ło b y  le p ie y  i  ro -z trop n icy  
w sp ie rać u s iłow an ia  g re ków , k tó ry c h  oswobodzę- 

rf n '4lia  j uz M pob iedz me może, a n iże li p rz e ­
szkadzać; m ow i daley p rz e c iw  „bezw stydnem u  p ro ­
tegow an iu  ty ra n i,  tu re c k ie j,  k tó ra  ta k  n ie  p rz y s to i 
Г T \vo,m e u rodzonych , p rzez co u  ob -
c>ch okazać się m us im y, jako  naród bez obycza -

s n ó łA r J  SC1: n i 'a °  P °ś w lSca)4 =y życ ie  m ilio n ó w
społchrzescian d la  p o z o rn e j ko rzyśc i n a y n ik c z e m -
nieyśzego rodza ju^ pozw ala  sobie nakoniec w y r a - ’
zow : „ r z ą d  s ta ł się przeż to  b a rd z ie j jeszcze
W zgardzonym , a n iż e li n im  b y ł. “  (K . / .  £).)
j _ j Z. f U r- P o lity c y  wnoszą, że d la d o - '
b ra  ogołu ca łey E u ro p y , w o yn a  w  ty m  czasie и  
tu rk a m i n ie  p o w in n a  bydź rozpoczętą.

M o w ia , że_ p rócz M arg rab iego  L o n d o n d e rry . 
l t l ł w  1 T ” '.s tró w  pojedzie z K ró le m  na b u ł
m a łż o n k i  Z ■ P g r w a  d ,ł u S (b  Z t ą d ,  w n o s z ą  L
m a łz o n k ,  ty c h  m i m t s r o w  w y b i e r a j ą  s ię  d o  P a ryża , 
a naw e t d o  W ie d n ia . -t »

P a n i K a tą la n i  p os ta no w iła  p ó ty  zb ie rać n ie -  
“ 3 df ?  Pd k l ev lk o  będzie m ogła; znow u  w  L a n d y ,  
n ie  daje koneerta , ale już  ty lk o  po dukacie  za Ы -
nubH S-°- Pła c lć " G d7  w  E d y m b u rg u  d lugd
n o w M nT  ina czekała ’ jed en -ze  s łuch aczó w  
j  r f  słovl;a Cycerona  w yrzeczone  do K a t y l i .  
l in o  V “ 0«»?ue tandem  C a t il ln a i» a p ók iż  to  K k ty -  

nadpzyw ao będziesz c ie rp liw o ś c i naszey.“
m u n s t  n c 1 h rz7 cie le  p rz e b ra n i po kob iece­
m u  napad li na w ies, 1 zosta li u ję c i p rzez k a to lic ­
k iego proboszcza rodem  francuza . B y lto  o sob li-  

P rowadzono ty c h  zapa leńców ; 
tw a rz e  opalone, w e jrz e n ia  okropne, cze pk i na g ło - 
w acb , a pod salopami ładownice.

І Ч



P R v  s s y . L is t  k u p ie c k i z Londynu  donosi, iż  b y ły  je*
(z Gaz. rysk . Z usch .) B e r lin , d. 2 i kw ie tn ia *  n e ra ł neapo litańsk i W ilh e lm , Peper i  jene ra ł an-

P o w s ta ły  tu  rozm a ite  d om ys ły  w zględem  podróży g ie lsk i W ilson^  uzbra ja ją  w y p ra w ę  w  pew nym  p o r-
p rezyden ta  R o the r  do A n g li i .  Jedni m niem ają , że cie ang ie lsk im . Przeznaczenie je y  jes t c iekaw em ,
d y p lo m a ty k  te n  ma poruczenie, u łożen ia  się z rzą * lecz n ie  sp raw ia  b o ja ź n ł
dem ang ie lsk im  wrzględem  w prow a dza n ia  w y ró b *  ------------------
І г Л  . Г  n  -  J  Ъ и ч і л , І І Г  r w n c l r i r t l l  П Л І ^ Ѵk ó w  ang ie lsk ich  do k ra jó w  p rusk ich , coby bardzo 
ko rzys tn e m  stad się m ogło d la naszych rę k o d z ie ln i­
ków ', k tó ry c h  w iększa po łow a do ostateczności 
p rzysz ła , In n i znow u  zapow iadają now ą  pożyczkę 
w  A n g li i ,  d la  dope łn ien ia  w sze lk ich  zobow iązań 
w e w n ą trz  k r a j u . _________

N i e m c y .
(z K u r . W arsz.) D o W ie d n ia  nadeszła wiado® 

moś, iż  O yc iec  ś., P iu s  V I I , żyć p rzesta ł,

W  l o c h y .
(z Gaz. W a rsz  ) L iw o rn a  d. 6 k w ie tn ia , S ły ­

chać,, iż  a n g lic y , k tó rz y  się zb is u rm a n ili, służą
na o krę tach  tu re c k ic h . “ nann iu  m ięazy ro r iu g a n ą  a p row u icy ttuą i

R ozchodzi się tu  pogłoska, iż  poseł fran cuz- sk iem i, podała K o r  tezom  p ro je k t w y ro k u  sk łada­
k i  w  Stam bule  p ro s ił o odw ołan ie .  ̂ jącego się ze 25 a r ty k u łó w , k tó re  w szys tk ie  k o r z j -

МѴгѵѵіа tu  o uk ładz ie  z a w a rty m  m iedzy Ros 
syą  a H iszpan ią , w zg lędem  tym czasowego 
w is k a  d la o k rę to w  na m orzu  środziem nem .

P o r t u g a l i a .
(z Gaz, B e rL ) L isbona  d. 26 m a rca . D n ia  18 

z w ło k i n ieboszczki k ró ló w e y  z w ie lk ą  okazałością 
z k lasz to ru  ś.  Jó ze f a, gdzie od p rz y w ie z ie n ia  ic h  
z B re z y li i  b y ły  z łożone, przeniesione zo s ta ły  do 
k lasz to ru  E s tre lla *

M ó w ią , że K r ó l  m ocno się tro s z c z y  z pow o ­
du  mogącey nastąpić u t ra ty  B re z y li i,  oraz d la n ie ­
dosta tku  w  skarb ie  na p o trzeb y  sp raw  rzą d o w ych  
wr P o rtu g a lii. S tań ku p ie c k i p rz e ło ż y ł K ró ló w ’ i  
prośbę o co fn ien ie  w yso k ie y  o p ła ty  c ła  p rz y w o z o ­
wego, M onarcha  odpow iedz ia ł im , że ro z trz y g n ie -  
n ie  tego należy do K o rte z ó w .

K om m issya  sp ec ja ln a  w  rz e c z y  stosunków  
hand lu  m iędzy  P o rtu g a lią  a p ro w in c y a m i zam or-
- i -  •  1 _  „  j  ~  1 ̂  TT  ^  лчт i t  c l t  ł a  H

J rt  o  u ' J  - i  ? • -i
1 Ros- stne są d la  B re z y li i,  1 okazują dążenie uspokojenia
stano- t a m e c z n e y  niechęci, o fia rą  w ie lk ic h  ko rzyśc i, ja k ie -

Ъу d la n ie y  ze sta łey jedności z z iem ią  m a c ie rzyń -
O d g ra n ic  w łoskich  d. 9 kw ie tn ia . W  T u -  ską w y n ik n ą ć  m og ły. Pań F ernandez Thomas _o-

ry n ie  sadza ciąg le  pow stańców  przesz ło rocznych, dezw a ł się ta k  z te y  oko licznośc i: „  B rezy ha aloo
i  zn ow u - d w u , “ jednego adw okata , a drugiego x ię -  jest rzeczyw iśc ie  skłonną do zostaw ania w  połącze-
dza skazano na śm ierć. P ierw szego jako  nieobe- n iu  z P o rtug a lia , w te d y  pow inna  słuehac u chw a ł
cneLo powieszano wozerunek, a d rug iem u  zam ie- K o rte z ó w : albo n ie chce tego, ty lk o  od łączyć się od
n io no  ka re  śm ie rc i na w ięz ien ie . nas; jeś li ta k  jest w  rzeczy  samey, w te d y  osw iad-

W y s z ło  w  R zym ie  u rządzanie  , iż  w szyscy czam głośno m oje zd an ie , m ech się oo dzielą ją. ‘
k u n c y , b ank ie row le , u rzę d n icy  i  t .  d. oprócz t y ł -  K o r te z y  p rz y ję ły  i 4 a r ty k u łó w  oraz p ro p o z y c ją .
ko  x ie żv , należa do g w a rd v i narodow cy. S ku tk iem  czego handel m iędzy  k ró les tw e m  p o rtu -

X J ’ ", ° ___  • . . .___ 1_i„„ ’ . . . .  i l  ... Ko i Л ІО..Ѵ.КІ a ma h v/17. llw a /a n V

n ie  neapuiivcurv/,j «.w, «»»
e try a c k ic h  jako sw o ich  w yba w ców , 
po b ra tersku .

W  P a le rm ie  (w  S y c y lii)  sądzą ciąg le sp raw ­
ców  o s ta tn icy  r e w o lu c ji.  Po p rzen ies ien iu  garba­
r z y  za m iasto , panuje tam  zupełna spokoyność.
P rz y  spisie znaleziono m iędzy n im i 5y5 lu d z i 
z d a t n y c h  do b ro n i. Rzecz d z iw na , iż  ta k  m ała l ic z ­
ba n io s ła  t rw o ż y ć  іЗо.ооо ludności. W c a łe y  Sy­
c y l i i  ra ch u ją  16,000 u w ię z io n ych  osob. S ch w y ta ­
n y  n iedaw no  hersz t sp isku w  P a le rm ie , n azw is ­
k ie m  М ессіо, zeznał, iż  chciano za tru ć  ćhleb i  w i ­
no d la  osady. D o p o ło w y  m arca zabrano 77,000 o p ła ty  p rzyw  u *v  w c j . • .  ~ - j  - - -v ^
s trze lb  u  s y c y li jc z y k ó w , z pow odu nakazu rozb ro ję* n iczne mogą bydz w prow adzane  do u ezy 11 -
s trzem  u s y  7  J y > u każ op ła tą  jak w  P o rtug a lu , a o d  zakazanych w
Піа 'K r ó l  neapo litańsk i za le c ił nauczycie lom  pu - P o rtu g a lii z op ła tą  5o od sta. Podatek konsum p-
b lic z n y m  i  p ry w a tn y m , aby m łodzież zachęcali do c y y n y  od w szelkic-łi zagranicznego p iz e in y s  u p
nabożeństwa. N auczycie le  p u b lic z n i p o w in n i co dów  m ają bydź  jednosta jne  w  1 01 uga 11 1 1̂ гУ~
k v ^ r ta T  s k M a ć  zaświadczenie od w łaściw ego b i-  l i i .  M arsza łek  L o rd  B eresfo rd  , H o r y  p rzed  ro -
skupa iŻ B tara jąs ie ,. aby uczn iow ie  uczęszczali do k iem  p rzym uszony b y ł oddalić  się z P o rtu g a lu  1
kośo io łow  inaczey n ie " dostana pensyi. B is k u p i od tego czasu ż y ł z rodz iną  swo,ą 1 1 u P0ł
Kościo łów , ^ ^      Л .  aa lczykam i w  R ou le fo rd  pod R e n n e s , p op łyn ie  z

B rest do A n g li i ,  i jak pow iada ją , obeym ie dowodź

w szys lk icn  posiadłościach p o rtuga lsk ich . Róvvnośó 
i  jednostayność m one ty  narodowrey ma bydź ja k  
można nayprędzey w prow adzona  wr k ró le s tw a ch  
zjednoczonych, podobnież i  jednostayny system at 
m ia ry  i  w ag i. P rz y w ó z  n ie będącego płodem  z 
B re z y li i  c u k ru , ty tu n iu ,  k a w y , kakao i  ru m u , na 
spożycie w  P o rtu g a lii i  A lg a rb ii,  jest zakazany. 
W  B re z y li i zakazany jest przyw m z, n iepochodzą- 
cego z P o rtu g a li, A lg a rb ii i  jey w ysp , w in a , oc tu  
w innego, w ó d k i І so li. T o w a ry  z ręko dz ie lm  p o r­
tuga lsk ich  І a lga rb iysk ieh  w olne  są w  B re z y li i  od 
o p ła ty  p rz y w o z o w e j. W s z y s tk ie  a r ty k u ły  zagra-

m oga zabron ić daw an ia  Іе ксѵ у  nauczycie lom  p ry  
w a tn y m , k tó rz y b y  się n ie d b a łym i w  te y  m ierze  o- 
kazali. O ycow ie  O o p ie ku n i , k tó rzy , n ie  posyłają 
dz iec i d kościo ła , n ie  mogą pozyskać urzędu. M ło ­
dzież n > w c tf  k tó ra  n ie  udow odn i, iż  byw a ła  na na- 
ukaoh iU ichow nęch, n ie  może się sta rać o u rząd 
lu b  pros ić  M o n a rc h y  o jaką  łaskę.

S łychać także, iż  rząd  F rancuzki uk łada  się 
W  Caraccas, o u z n a n ie  niepodległości rzeczypospo-

lltC y  O d ^ S Z L k i c h  d. , 2. W id a ć  niespodzie- 
■wane uzbra jan ia  m orsk ie  w  N eapo lu  S łychać, iż  
w szys tk ie  o k rę ty  w ojenne mają^ w yyść  pod żagle

JjrCob ) I  ’ ", -1
tw o  nad 20,000 lu d z i, k tó re  rząd  tam eczny ma po-

IUSZ^ K ró le w s k a  frega ta  P ero la  p rz y p ro w a d z iła  t u .  
w y s z ła  z G ib ra lta ru  buenos-ayreską k o rw e tę  H e ­
ro in a , “będąca pod dow ództw em  W . R . M asson , 1 
m ającą 26 a rm a t i  i 34 lud z i a k tó ra  daw m ey ban- 
d lo w i naszemu znacznie szkodziła . Zabraną  zosta­
ła  d. 20, i  n ie  cz y n iła  żadnego oporu.

N  W y s p y  j c n s k i e .

w szys tk ie  o k rę ty  wo)enne maj,T_ w yysc  Poa zagie Е Л Д Лг,а 5 л u ę L o ! o ^ ł h ° o '
i  k rą ż y ć  na m orzu  a d ry a ty c k ic m , d la zabezpie- sk iem , składa się z 09 w ei }

v- - ^ 1 . . .  __________ , . . 1  . * r C - z Ż ! l -  i t « , r  У і л г і я е г - і  l r r # » t O W ' .  _  . -  _  .  .czenia  b rzegów  od w sze lluey napaści.
Spodziewają się w  N eapo lu  p rzyb yc ia  z W ie ­

d n ia  Х іе с іа  R u ffo , posła neapoiitańskiego p rz y  
dw o rze  w iedeńsk im , i  jenera ła  F iq u e lm o n x , posła 
austryack iego  p rz y  d w o ru  neapo l i  Łań sk im . S łychać 
c iąg le  o odm ian ie  m in is tró w  neapol i hańskich, 

w°  O d g ra n ic  w łoskich d. 17. Do A n k o r iy  p rz y ­
b y ło  63 g re ków , k tó rz y  u c ie k li z M isd o lu n g h i przed 
o k ru c ie ń s tw e m  tu rk ó w . Rząd pap iezki kaza ł im  
dać w sparc ie

k re tó w ^  , ro lk o w e y  A lb a n ii,  gdzie dotarł b y ło  spo-
ko yn ie , w y  buchnę ło  w ie lk ie  powstanie.

S łychać, iż  Odysseusz odn iosł znow u  znaczne 
ko rz y ś c i nad tu rk a m i*

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  2 maja 
rube l s reb rn y . 3 rub le  kop 87, cze rw o n y  z ło ­
t y  n o w y  ru b li  11 kop ie jek 83, s ta ry  r u b l i  11, ko ­
p ie jek 65, im p e ry a ł ru b li  З7 kop. 60.

1Wolno drukować F i N .  Golańtki C i i .  Kom Cenz. —  w l i  dm e w D ru karn i Redakcji.
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Pozew E d y k ta ln y .
1. D z ia ło  sig w  K a liszu  dn ia  2З k w ie tn ia  1822 

ro k u . N a  żądanie A n d rze ja  F ry d ry c h  P a tron a  
p rz y  T ryb u n a le  C y w iln y m  1 in s ta n c y i W o je w ó d z ­
tw a  Ka lisk iego , jako k u ra to ra  massy sukcessyyno- 
lik w id a o y y n e y  niegdy W ła d y s ła w a  H ra b i G u ro w - 
skiego M arsza lka  W ie lk ie g o  Astęztwa L ite w s k ie ­
go, z u rzędu  w  m ieście W o je w ó d zk ie m  K a liszu  

. p rz y  u lic y  M a ryań sk iey  pod liczbą  101 .zamieszka* 
lego. Ja Jakób L u b ie jo w sk i W o ź n y  p rz y  T ry b u ­
nale C y w iln y m . W o je w ó d z tw a  K a lisk ie g o  w  K a li­
szu p rz y  ry n k u  pod liczbą  27 m ieszka jący, dn ia  9 
g rudn ia  181З r .  nom inow any, zapozw ałem  w szy ­
s tk ich  w ie rz y c ie li n iegdy W ła d y s ła w a  H ra b i G u­
to w sk ie go  M arsza łka , c z y li te ra z  do massy po n im  
p o z o s ta łe j k o n ku ru ją cych , i  jakow e  bądź p re te n - 
sye do teyże  massy m ieć sobie roszczących, a m ia ­
n ow ic ie :, 1, R oza lią  z Szym anow skich  im o  vo to  
H a lic k ą , 2do B a tko w ską , jako  op iekunkę n ie le tn ich  
sw ych  dziec i w  p ie rw szem  m a łżeńs tw ie  sp łodzo­
n ych  z im io n  i  l ic z b y  n iew iadom ych , w  Szam otu­
ła ch  W ie lk ie m  X ięz tw ie?  Poznańskiem  m ieszkać 
m ająca. 2, M ich a ła  C zern ieckiego dz ie rżaw cę  w s i 
Suchy pod K leczew em  tam że zam ieszkałego. 3, 
F ranc iszka  Prze u ski ego dziedzica d ób r K okan ina  
w  Pow iecie  K a lis k im . 4 , X a  w e r ego M iko rsk iego  
w  Sobotce w  P ow iec ie  O dalanowskiem  W ie lk  em 
X ię z tw ie  Poznańskiem  c z y li jego sukcessorów , ja ­
ko  to : Józefa M iko rsk iego  Prezesa Sądu Z iem iań ­
skiego Poznańskiego w  Poznaniu zam ieszkałego, i  
in n y c h  jeże li są, n iew iadom ych . 5, P ó łko w n iko w ą  
z  Z a k rz e w s k ic h  Sżw erym ow ą P ó łk o w n ik a  A n to ­
n iego S zw e ryn  m ałżonkę , c z y li oboje m a łżonków  
S zw e ry riow  w  Poznaniu m ieszkających. 6, Jana 
B ron isz  jako  opiekuna n ie le tn ich  sw ych dziec i N a ­
za r ego, Sergiusza i  P e tro n e lli B ro n iszów  w  P ow ie ­
c ie  ry z d rs k im  w e w si Biegan.owie m ieszka jących. 
7, X iędza  A n ton iego  S taw skiego Proboszcza z K u r ­
n ika  w  W ie lk ić m  X ię z tw ie  Poznańskim  lub  jego 
następcę. 8, K o łle g ia tę  Poznańską czy li Jana Z ie -  
lin k ie w ic z a  D ziekana i  P ro k u ra to ra  teyże  k o lie - 
g ia ty . 9, K o lle g iu m  W ik a ry u s z ó w  w  Gnieźnie czy­
l i  Szym ona K u lczew icza  Proboszcza 1 P ro k u ra to ­
ra  tegoż koUegmm. 10, E leonorę  W e g n e r w dow ę  
po k o tla rz u  W e g n e r, w  Poznaniu. 11, A n to n ie go  
R usieckiego R o tm is trz a  W o je w ó d z tw a  B rze­
skiego L ite w s k ie g o  w  B rześc iu  L ite w s k im . 12, 
S ukcesso rów , W o yc ię ch a  B rochow sk iego , pozo­
s ta łą  w dow ę M aryau nę  B rochow ską  1 d z ie c i w  
L ib ob rach  pod P yzd ram i. i 5 , K la s z to r  X ię ź y  
F ra n c iszka n ó w  poznańskich w  osobach p rze łożo ­
n ych  X iędza  N ow aka  i  X iędza  W in cen te go  W ięc.- 
k iew icza . i 4 , E rn e s ta G o ttiie b a  Szu lz w  Pozna­
n iu  na Sapiechowsłdey w o lnośc i m ieszkającego, 
c z y li te raz  jego sukcessorów  z im io n , nazw isk  1 
m ieszkania n iew iadom ych . i 5, F ra n c iszka  S w id e r­
skiego w  K anarzew te  pod Poznaniem . 16, X a w e - 
rego Jasińskiego w  W ilk o w ic a c h  pod Gnieznem . 
37, X aw erego  H ra b ię  D z iA łyńskiego Senatora W o ­
jewodę, c z y li te ra z  jego sukcessorów , jako  to : T y ­
tusa  D z ia łyńsk iego  , Paułinę z d z ia łyń sk ich  D zfe- 
duszycką, K laudynę  H ra b ia n kę  D z ią łyńską , Jus ty ­
nę z D z ieduszyck ich  H ra b in ę  D z ią łyńską  w dow ę, 
w s z y s tk ic h  w  K o na rzew ie  Pow iecie  Poznańskim  
zam ieszka łych . 18, X iędza  M ic h a ła  M iszcze w sk ie - 
go c z y li M iszew skiego  Proboszcza w  K ona rzew ie . 
39, K a z im ie rza  Sokołow skiego S ta ros tę  w  O r ło w ie  
pod K u tn em  m ieszkającego. 20, W o y c ię c h a  Łu~ 
b ie rsk iego  o rgan is tę  z K ona rzew a. 21, B a rba rę  O l* 
szanowską \y  Poznaniu na rybakach . 22, M e lcb io - 
ra  Jarnow skiego w  Zabicaeb pod P ło ck ie m  jako 
pełnom ocnika sw ych  s iós tr W ik t o r y i  i  K la r y  Jar- 
now skich , czy te ż  s io s try  Ja rnow skie  z zam ieszka­
n ia n iew iadom e. 2З. lgnącego D z ia łyńsk iego  czy - 
1 K u ra to ra  massy sukcessyyno-1 ik w id a c y y n e y  po 

tym że  D z ia łyń sk im  p o z o s ta łe j W . B a rtło m ie ja  T u r ­
skiego p a tro n a  Ir y b u n a łu  C yw ilnego  W o je w ó d z - 
tw ą  P łockiego w  P ło c k u  z u rzędu  zam ieszkałego. 
2±} an to n ie go  C zarneckiego w  G orazdow ie  pod P y z ­

d ra m i. 25, A n to n ie g o  R udn ick iego  w  P ię tn ie  pod 
K a liszem  zam ieszkałego. 26, O p ie ku n iią  A n g ie li 
P rzy jem sk iey , w  osobie Ignacego S ka ław skiego  z za­
m ieszkania n iew iadom ych . 27, A le x a ‘nd ra  P o tw o ­
row sk iego  w  Poznaniu . 28. Synagogę żydow ską  
w  K leczew ie  P ow iec ie  K o n iń s k im . 29, Jakóba Je- 
len k iew icza  w  K leczew ie . 5o, Snkcessdrów S ta r. 
Leszczyńskiego yv K le czew ie  z im io n , i  n azw isk  
n iew iadom ych- 5 i ,  M a rk a  A rc n o w ic z a  w  K lecze ­
w ie , З2, K ry s ty a n ę  K oszutską  p rzed tem  zam ę­
żną R aciber w  W a rs z a w ie . 33, A p te k a rz a  S tm i-  
m ing  w  Poznaniu. 34, H e n ry k a  A ugusta  H e llm g  
kupca w  Poznan iu . 35, Józefa Raszewskiego d z ie r­
żawcę w  K oszu lach  pod K leczew em ^ 36," Sukces­
sorów  po M a rsza łko w e y  G u ro w s k ie y  z im io n , na­
zw isk  i  m ieszkania n iew iadom ych . 57, K o n s ta n te ­
go Tuszyńskiego, c z y li jego Ćessyonaryusza K a z i­
m ie rza  Sokołow skiego S tarostę  w "O rło w ie  pod K u ­
tnem . 58, K a m e la ryą  m iasta K le cze w a  w osobie 
B u rm is trz a , K om m issarza  Delegowanego do O bw o­
du Konińskiego, i  w  osobie J W .  Raduszowskiego 
Prezesa K om m issy i W o je w ó d z tw a  K a lisk iego . 3g 
A Iexand ra  H ra b ię  U n ru g  w  K a r  go w ię zam ieszka­
łego. 4 o, W ie rz y c ie li  massy k o n k u rs o w e j T e p - 
pe row sk iey  w  W a rs z a w ie , a mstąnowicie r a) K a ­
ro la  D y re n th a l z p oby tu  n iew iadom ego, b) X ię -  
dza G rochow ick iego  z pobytu  n iew iadom ego, c) 
W in c e n te g o  G lazer w  W a rsza w ie , d) G o rczyń ­
skiego z p ob y tu  n iew iadom ego, e) E leonorę  Fnese  
w  P e te rsburgu, f)  T e o fila  G oerlica  te ra z  F ry d r y -  
kę  z G o e rhcó w  Cassenową ap tekarzow ą  w  W a r ­
szawie. g) X iędza  M urzyńsk iego , i  h) G rocho lsk ie ­
go c z y li dw óch os ta tn ich  cessyoiBryuszów- sukces­
so ró w  po m egdy ' S tan is ław ie  P rą dzyń sk im  P ro k u ­
ra to rz e  z Poznania, jako  to : W in c e n te g o  P rą d z y ń - 
skiego Sędziego, i  Ignacego P rądzyńsk iego  P o dp ó ł- 
ko w n ika  in ż y n ie ró w , Nepom ućenę z P rą dzyń sk ich , 
A n ton iego  M oszczyńskiego, i  S y lw ią  z P rą d zyń ­
sk ich  Jana K ra s ick ie g o  m a łżonk i c z y li oboje Mo­
szczyńskich i  K ra s ic k ic h  m a łżonków  w  K a liszu ,
i)  H ande l Salamona L e w i z B e rlin a . 4 i ,  A n ­
nę z D r-u ftrdów  R ic h te ro w ą  d o k to ra  R ic h ­
te r  M a łż o n k ę  w  W a rsza w ie . 42. D yon izego D o r-  
pow skiego P u łk o w n ik a  i  L a n d ra ta  w  K rum ensee 
pod H am m ersz te in  w  W sch o dn ich  Prusach. 43. 
K u pca  W e ig e l w  W ro c ła w iu . 44 K u ra to ró w  
massy K o n k u rs o w e y  ku pcó w  W a rs z a w s k ic h  
Roeslera 1 H u r ty c h a  w  W a rsza w ie . 45. Sukcesso­
ró w  Fabisza S z la m a , k tó ffe m i są : a) M ichał# , 
b) Ja kób , c) L e ihe l Peisach b rac ia  w  Poznaniu 
46. M ic h a ła  L is ieck iego  w  Poznaniu . 47, Sukces* 
so ró w  po n iegdy K a ta rz y n ie  z B ogusław sk ich  Go™ 
d z isze w sk ie y , a m ia no w ic ie  : a) Tom asza Dobro-™ 
w o lsk iego  wr Poznaniu im ien iem  żony. b) P a w ła  
Bogusław skiego, c) M a rc in a  Bogusław skiego m ie ­
szczan z W ro n e k  w  P ow iec ie  O b o rn ick im  W ie l­
k ie m  X ię s tw ie  Poznańskiem . 48, F ra n c iszka  A n ­
ton iego  d w ń ch  im io n  K onopkę  w  N ieb o rzyn ie  pod 
K le czew e m  w  Pow iecie  K o n iń sk im , 5o, Sukcesso­
ró w  po n iegdy M u ra k o w s k im  z R ugalina  , a m iano­
w ic ie  : a) W ła d y s ła w a  , b) Jerzego , c) Łukasza  i
d) M aryannę  zamężną G orgo im ską p raczkę  z K o -  
na rzew a  , rod zeń s tw o  M u ra k o w s k ic h  z zam ieszka­
n ia  te ra źn ie jszeg o  n iew iadom ych . 5 i , M ac ie ja  
M uszczyńskiego  P iw o w a ra  w  W ira c h  pod Pozna­
n iem . 52, Jana C zyszew skiego borowego tam że w  
W ira c h . 53, Szym ona K om orow sk iego  w  Sw a- 
dzyn ie  pod Poznaniem. 54, W o y c ię c h a  Z byszew - 
s k i ego |w R uchocin ie  pod W itk o w e m  w' W ie lk ie m  
X ię s tw ie  Poznańskiem . 5 5 , Jana Bandau z ło tn i­
ka  w  W a rs z a w ie . 56, M a ryan nę  O llie r  w  W a r ­
szaw ie . 57 , C h rys tya na  H ill ig u n d  S zm uk le rza  w  
W a rs z a w ie  c z y li iego Sukcessorów  M a rya n n ę  
H illig u n d o w ą  i  n ie le tn ie  d z ie c i, z im io n , n azw isk  i  
p ob y tu  n iew iadom ych. 5 8 , Sukcessorów  M a ry a n -  
n y  W y g a n o w s k ie y  , a m ia no w ic ie  : a )  Jakóba 
W yg a no w sk ie go  w  K o p y d ło w ie  pod „K le c z e w e m , 
b) K a ta rz y n ę  z W yg a no w sk ich  T u rs k ą . c) Józefę 
P apiew ską  z p ob y tu  c z y li zam ieszkania  m ew iad o -



me. 5g, A dam a i  M ac ie ja  b ra c i M ia skow sk ich  w  
S ied licku  w  X  ęs tw ie  Poznańskiem . 60, M a łż o n ­
kó w  M a lic k ic h  w Ł c m ż y . 6 i , W a le ш.ego M y ­
szkowskiego w  G a lew icach  pod W ie lu n ie m  w  
W o je w ó d z tw ie  K a lisk ie m . 62, Jozefa P iękno łęc- 
k iego w  W iln ie  w  L itw ie  na A n to k o lu  zamieszka­
łego. 63, L u d w ik a  B ru n e t w  m ieście M oskw ie  w  
Rossy 1 64, PetroneUę Z ie liń s k ą  w  W a rs z a w ie .
65, Sukcessorów  n ie le tn ic h  po n iegdy K ra ka u  
K ra w c u  w  W a rsza w ie . 66 , A n d rze ja  M a lczew ­
skiego w m ie ś c ie  W iln ie  w  L itw ie .  67 , F ra n c i­
szka O bnińskiego w  G e lczyn ie  pod W arszaw ą . 
68, A n ton iego  G e pp e rt byłego K ró le w sk ie go  Se­
k re ta rz a  w  W a rszaw ie . 69, E leonorę  z Poniń- 
sk ich  Z a rem b iną  jako CessyonaryUszkę M ajora  
K oz łow sk iego  z zam ieszkan ia  n iew iadom ą. 70, Ja­
na K re m s k u g o  z W o rm it  w  W a r m ii  w  Pań­
s tw ie  P ru sb e m . 71, K lem ensa Dąbskięgo w  Z a ­
d z im iu  w  O bw odzie  S ie radzk im . 72, M a rc in a  M ię - 
czyk  w  Srodce ?J pod Szrodą w X ię s tw ie  Poznań­
skiem. 7ЗЧ Sukcessorów  C a rp e n tie r w . W a rs z a ­
w ie  , a m ianow ic ie  n ie le tn ie  dz iec i a) H e n ry k a  
syna. b) Ju lią  C órkę  C a rp e n tie r , 1 pozostałą M a ­
tk ę  zamężną Szu iborską w W a rsza w ie  zam ieszka­
ły c h . 7 *  , K u ra to ra  Massy upadłego B ankie ra  
Schulza w W a rs  > a wie , .c zy li jego w ie rz y c ie li, a) 
F i l ip a  Esteury a rszaw ie . b) B ra c i Friebeśen , 
c z y li per successjohern Sukcessorów  Bankie ra  
"W arszaw skiego Poths w  M ło c in a ch  pod W a rs z a ­
w ą  c) W ik to r a  (strządzkiego. d) Jana G aczko- 
w skiego. e) B ank ie ra  G u leL  i )  Jana K iu g ,  czy ­
l i  K u ra to ra  M assy K o nku rsów ey  te g o ż , w szys t­
k ic h  z zam ieszkania n iew iadom ych, g) Sukcesso­
ró w  H ip o lita  Lem ańskiego c z y li Ach Cessyoriary- 
usza M a rc in a  M olsk iego  , P ó łkp w m ka  w  W a rsza ­
w ie . h) Salomona L e w i- i)  Sukcessorów Józefa 
M u lle ra , k ) Sukcessorów  F ra n c iszka  M o ryno .
1) Sukcessorów P aku rsk iey  z im ion , nazw isk 1 m ie- 
и к а о іа  n iew iadom ych , ł)  Sukcessorów  R yka  
S ta ro s ty  P iaszożyńskiego c z y li ich  Cessyonaryu- 
sza Estaitau N egocyąnta  w  W a rs z a w ie , m) A g n ie ­
szkę S zynd le r, n) Sukcessorów Tom asza Sko­
rupskiego. ox Sukcesorów  §isa. p) Sukcessorów  
M ic h a ła  Satlera . q) Sukcessorów , W e rn ick ieg ó * 
r )  Sukcessorów S tan is ław a W isp io w o lsk ie g d . 
s) F ry d e ry k a  G a rczyń sk ie g o , w szys tk ich  z im io n , 
n a z w s k , zam ieszkania 1 pobytu  n iew iadom ych. 
70, K u ra to ra  M assy . B ank ie ra  K a b ry ta  oży li je- 
g- W ie rz y c ie li  m ia n o w ic ie : a) Sukcessorów A n ­
to n ie w icza  z im io n  , n azw isk  i  zam ieszkania n ie ­
w iadom ych . b) Jana B a rtn ie w sk ie go  , c.zyli jego 
Ceasyonaryuśza P ó łkow m ka  M a rc in a  M o lsk iego w 
W a rs z a w ie . c) Jana B a rank iew icza . d) F e lix a  
B a r Rynkowskiego z zam ieszkania n iew iadom ych , 
e) F il ip  - Borow skiego  w  K ra k o w ie , f)  Sukcesso- 
16л W  cyc ie cha B ar Łochowskiego , z im ion  , na­
zw isk  i zam ieszkania n iew iadom ych. 76. Salomon 
na K ru g  Kupca z Poznania c z y li jego Cessyona- 
ryusza  L  yzera M anasow icza  z zam ieszkania n ie ­
w iadom ego. 77, K a ta rz y n ę  G rabską w  W  a r sz a*, 
w ie . 78. W a c ła w a  W e iśsenho ffa , K upca  w  W a ri-  
sza w ie  , c z y li jego Sukcessorów  tam że , z im io n  
n azw isk  n iew iadom ych . 79 Szczepana K uczera  w  
K ona rzew  іе w X ię s tw ie  Poznańskiem. 8o, Sobie- 
raysk iego  Slosarza w Słaboszewie pod K leczew em . 
B i Nepom ucena Ł ub ie rśk ie go  , Leśniczego z K re - 
ro w a  pod Środą w  X ię s tw ie  Poznańskiem . 82 , 
Jana T a rnow sk iego ., O grodow ego w  K onarzew ie  
w X ię s tw ię  Poznańskim . 83, Ignacego G łu ch o w sk ie ­
go лѵ Poznaniu. 84. kupca Chaudois w  W  arszawie* 
85, W ła d y s ła w  a G u ro w s k ie g a , c z y li jego Sukces­
so ró w  z im ion  i n azw isk  n iew iadom ych  . w  osobie 
m a tk i i op iekunk i H r .  z C ie leck ich  G uroW sk iey  
w  Rusocicach w W o je w ó d z tw ie  K a lisk ie m . 8 6 ,  
Sukcessorów  A n ton iego  S o bo ck icgo . to  jest : 
P io tra  w  W ie lu n iu  1 M a rce lle g o  w  W a rs z a w ie  
zam ieszka łych . 87. Sukcessorów , K a ro lą  T o rm a n - 
na z B> dgoszczy , a m ianow ic ie  z p ie rw szego m a ł­
żeństw a  : a) A n nę  W ilh e lm in ę  Jeschke , Rzeźni-,
czkę w Bydgoszczy, b) K a ro lin ę  B a lhe r , Szewco­
wą ta m ż e ,„  z d rug iego  m ałżeństw a , c) L u d w ik a  
T o rtn a n n  d) K a ro la  'Borm ann O grodowego synów ., 
e ) Z o fią , f )  Zuzannę, g) E m ilią  T o rm a n n  c ó rk i 
88, Jana M ie lęck iego  ź zam ieszkania  n iew iadom e­

go. 89, H elenę B ie rn a c k ą , w  W a rs z a w ie . 9 0 , 
K upca  Jakóba P fe iffe r  w  Poznaniu. 91 , Sukces" 
so ró w  S trauchw a ida  , z im io n  i  nazw isk  n ie w ia do " 
m ych  w  Poznań. 92, F ranc iszka  M alczew skiego  2 
zam ieszkania niew iadom ego. 9З, X ię ż v  M ansyuna- 
i*zy w  G nieźn ie . 94, G ó ttfr ie d a  K oeh le r c z y li je ­
go Sukcessorów  z im ion  n iew iadom ych  w  W a r ­
szaw ie. 9 6 , G hrystyana  Ę llb ic h  w  W a rszaw ie . 
96, X>ędza S tan is ław a R u tk ie w icza  Proboszcza w  
•K leczew ie zam ieszka łych. A żeby  się w szyscy s ta ­
w i l i  na A u d ye n cy i T ry b u n a łu  C yw ilnego  lszey  In -  
s ta n c j i  W o je w ó d z tw a  K a lisk iego  , W y d z ia łu  l ig o  
w  m ieście K a liszu  w  Pałacu Sądowym  p rz y  u lic y  
Józefiny , bądź osobiście w  assystencyi P a tro n ó w , 
bądź też  , p rzez P a tron ów  , ( a m ia no w ic ie  ty c h  
k tó r z y ,  pon iżęy są w ym ie n ie m  na p rzypadek n ie - 
w iadom ości p o zw a n ych ) —  a to  pozw ani w  k ra ju  
K ró le w s tw a  Polskiego m ieszka jący i  z zam ieszka­
n ia  n iew iadom i * p a  O p ływ ie  dn i ośm iu, i  czasu na 

.m y ry a m e try ,  od d a ty  ogłoszenia w  p isttłach  pu­
b liczn ych  i  w ręczen ia  p raw em  wskazanego, zaś po 
zagran icam i tegoż K ró le w s tw a  i  w  odlegle js z y c h  
państw ach  zam ieszka li po u p ły w ie  ach  i  4 ch m ie ­
sięcy od ogłoszenia w , pismach p ub liczn ych  n in ie y - 
sżego zapozw u o godzin ie 9 zrana lub  w te d y , gdy 
sp raw a z re ie s iru  sobie w łaśc iw ego  do sądzenia 
p rzyw o ła n ą  zostanie , i na w n iosk i K u ra to ra  odpo­
w iedzieć b y li gotow i. K tó r y  w  te rm in ie  ro z p ra ­
w y  żądać będzie w yrzeczen ia  p re k lu z y i p rz e c iw ­
ko n ies taw a iącym  W ie rz y c ie lo m  , w ydan ia  w y ro ­
ku  z s taw a iącem i , i  us tanow ien ia  m iędzy  n ie m i 
klass do ro z b io ru  massy. D la  objaśnienia W ie -  
rz y c ie li . K u ra to r  n a d m ie n ia ; iż  massa ta  sukces- 
syyno lik w id a c y y n a , w ź ię ła  począ tek w  ro k u  1791 
w  Sądzie Z iem sk im  G n ieźn ieńsk im  , po z a s z łe j 
śm ie rc i W ła d y s ła w a  I i r a b i  G u row sk iego  M a rs z a ł­
ka  W ie lk ie g o  X ię s tw a  L ite w sk ie g o  przez o tw a r ­
cie nad pozostałą po n im  fo r tu n ą  procesSu p o tio - 
r ita t is .  D la  zaszłych  poźn iey odm ian p o lity c z n y c h , 
a z n iem i i  odm iany p raw a  w  k ra ju  , sp raw a obe­
cna stosownie do fo rm y  p ra w a  P ruskiego , p e r tra ­
k to w a ła  się w  Regejhcyi Pożnańskley , jako massa 
śukcessyino likw id a cym a . W ie rz y c ie le  lik w id o w a ­
l i  s ię ,, i  pok łada li swoje doka toen ta  , rzeefc b y ła  
p rzyg o to w an ą  do w ydan ia  w y ro k u  klassy f ik  a c y i-  
nego , w  czasie gdy us ta ł Rząd P ru sk i. W  ro k u  
1810 T ry b u n a ł D epartam entu  Poznańskiego, pod­
n ió s ł tę  masśę przez ustanow ien ie  K u ra to ra  , lecz 
żaden aż do czasu now ey odm iany p o lity c z n e j w  
ro k u  1815 n iezapad ł z W ie rz y c ie la m i ogó lny k las- 
sy f i  kacy m y  w y ro k . W  sku tek  zaś te y  csfcatniey 
odm iany p o lity c z n e y  massa ta  T ry b u n a ło w i C y ­
w iln em u  W o ie w ó d z tw a  K a lisk iego  po rozsądze­
n ie  dosta ła się. —  Składa się zaś z dóbr K le ć ż e w - 
sk?ch w  W o je w ó d z tw ie  K a lis k im  P ow iec ie  K o ­
n iń s k im , Pałacu w  W a rs z a w ie , Pałacu w  Po­
znan iu  i  z ro z m a ity c h  a k ty w ó w . Z do ln i do p rz y y -  
m ow an ia  z le c rń  pozw anych  W ie rz y c ie li ,  w  ebec- 
ney massie , są m ianow an i p rzy  tu te y s z y m  T r y ­
bunale P a tronow ie  : 1. W o y c ie c h  Probus. 2. Jó­
ze f M ik la szew sk i. 3 . M ic h a ł O rdęga. 4 . Józef 
R ozdeiczer. 5 Jan M iczke. 6. E 'e lix W ię c k o w ­
sk i. 7. Jan C h ry s to w s k i. 8 F o r tu n a t R udow ski* 
9. S tan is ław  Piaskowski» 10 Józef R okossow ski.
11. Ig n a cy  M ile w sk i. 12 M ik o ła y  K o b y łe ck i. i 3. 
M ateusz Rubach. i 4 . X a w e rv  W o ło w s k i. i 5 . Jó,- 
ze f U o iew sk i. D okum en ta  W ie rz y c ie li,  k tó rz y  się 
ża Rządu Pruskiego w  R egency i P o zna ń sk ie j l i ­
k w id o w a li . znayduią  się w  A rc h iw u m  T ryb u n a łu  
W o ie w ó d z tw a  Ka lisk iego .

Jakób L u b ie je w sk i W .  T .  C. W *  K .

P o z e w .
i*  W edle Ukazu Jego Im p e ra to r skiey M ośc i 

Sartiow ładnącego ca łą  Rossyą etc. etc. etc.
U rodzonym  A lo ite m u  debit o ryw i, Rozy nie z Ja ­

błońskich zęnie pretensorce W ysockim  P o rtic t. woysk 
p o i., F lo ry  anow i R a y  kie w ieżow i Sędziemu G ran icz* 
pt.11 N ow ogródz. K a z im ie rzo w i i  A dam ow i Rewien- 
skim  i  da lszym  sukressorom zeszłego F ranc iszka  
R ów ieńskiego , S tan is ław ow i M ik u ls k ie m u , A n d rze ­
jo w i N ie lubow iczow i, M ic h a ło w i i  Józefie K adz ie - 
wieżom , S tan is ław ow i S ie lickiem u, Janowi. Dębów- 
skiem u , Justynom Sam ow iczow i, S tan is ław ow i K a -



linow sk iem u, G rekow iczow i, An ton iem u Bogusław ­
skiem u sędziemu g ra n ic z , /yfo telszew., A nn ie  K o -  
strow ick iey . A nn ie  Jacyniczow ey  , N icza jow e y , 
M arc iriiew b k ie m u , K u ro  czyehiemu, H a rcuk icm czo-  
w i, Ignacem u Zab łock iem u, oraz dalszym  k re d y - 
to rom  i  pretensorom  d o ju n d u szu  U r* Aloizego W y ­
sockiego dbpom inki stosującym , pozew edykta lny  

■ p rze d  Sąd Z iem ski P tu  Now ogródzkiego przez G a­
zetę K u ry e ra  L it .  og łasza jący się, stosownie do o- 
św iadczen ia  w  roku  te raźnieyszym  w aktach 7A em­
skich  now ogródzkich Zaniesionego, z powództwa  
Urodzonego M ik o ła ja  M agnuszewskiego w yda je  się 
o to :  iz  obża łn i k redy io row ie  m im o w yn ies iony
p rze d  Sąd Z ięm sk i P tu  nowogródzkiego przez ob ia ł. 
W ysockiegó edyk ta lny  zapozew w roku  om in ionym  
§bra  15 tif/тга, m ając się n iestannie skondęmnować 
siebie d o z w o lili;  p rzez co g d y  w yra dza  się oboję­
tne m niem anie  względem rea lności ich  dopom inkow, 
z g d y  niestannością p rzew leka jąc sprawę na koszta 
niepotrzebne strony n a ra ża ją  i  do w yśw ie tlen ia  
ogó lnych  zaw in ień  o b ia ł ne go W ysockiego czyn ią  
przeszkodę, o na de wszystko, g dy  tą  ko le ją  w  m yśl 
p ra w  d la  n iestaw ających kredy torow  ammissya ich  
pretensorstw  następować rnusi;  z tych  przeto  pobu­
dek za łcy pozyw a obźa łnych do Sądu, następne 
zak łada jąc  p rośby: z o b ia łnem i k red y to ra m i o ska­
sowanie ich  pretensyow ja ko  zmównie i  napastn ie  
pofo rm ow ańych . o uznanie  n iestaw u iącym  ammis- 
■syi, a w raz ie  ich  slanności o kom portacyą  wszel­
kiego rod za ju  dowodow, za którem i roszczą do mas- 
sy pretensorstwó , o oprty,Aęzenie oney , o rekogn i- 
cyą w ziom dw ie  now ogródzkim  dokonać się p o w in - 
n ą , wszystkich pretensorstw  k r  edytorskich, o za p rz y - 
się ien ie  tu m ie  rea lności onych j z obzałowaną W y ­
socką o ztnkczem nicnie je y  zapisów, o dan ie  do-  
stateczney p a ręk i na odpowiedź w raz ie  p rzy ję c ia  
przez ją  od m in i s tracy i  oddanego pod ro zd z ia ł m a ją t­
ku z o b ia ł. W ysock im , o wyśw ietlenie ogólnych za ­
w in ień  pod ju ram ente tn , o w ykazanie  z rzód ła  ich  
nastan ia , a ze wszystkiem i o zw ró t w ydatków  p ra ­
w nych , w in y  pochwałkowe, i  o to wszystko co p rz y  
spraw ie żądanem  będzie. Z  w o lną  p op ra w ą  tey 
żałoby.

B o ku  1822 M a rc a  5 t d n ia . W o ź n y  n iie y  
podpisany świadczę , l i te g o  pozw u hop iy  trz y  z au­
tentykiem  zg o d n ych , z powództwa W . M ik o ła ja  
M agnuszewskiego , je d n ą  W  W . A lo izem u i  R óży- 
nie z Jabłońskich W ysock im  p o r ucz. woysk pot. 
w m ajętności Sucharzebctyśn ie  na d n iu  3 i  m iesią» 
ca m arca , d ru g ą  W . F lo ry a n o w i R ayk iew iczow i 
Sędziemu G ran . P tu  Nowogródz. w  mieście N ow o­
g ródku  w d n iu  29 te g o i m iesiąca, obie oczewisto do 
r  ąk  podałem , a zaś trzec ią  po W  W . K a z im ie i za 
1 Adam a R ów ieńskich , Stun is ław a M ik u L k ie g o , G re- 
kow icza , A n ton iego Bogusławskiego Sędziego g ra ­
nicznego p tu  telszewskiego, Annę Kostrow ickę, A n ­
nę Jacya ic iw w ę , N iecza jow ę, M arc in ięw sk ieg o , K u -  
roczy c kiego, H a ruck iew icza , Ignacego Zab łockiego ; 
Jako n itw ia do rn ych  zam ieszkania do d rz w i sądo­
wych ziem skich w d n iu  o 1 m arca idące go roku  p rz y ­
biłem o raz  o te rm in ie  etanności p rzed  Sądem Z ie m ­
skim^ p tu  nowogródzkiego na  kadencyi ju n io w e y  
te raźn ie jszego  1822 ro ku  zaw iadom iłem .

P io t r  L ity ń s k i W o źn y  P tu  N ow ogrodzkiego.
B oku  1822 m iesiąca a p ry la  5 dn ia  p rzed  ak­

ta m i Jego Im pe ra to rsk iey  M ośc i ziemskiem i p tu  no­
wogródzkiego staw ając osobiście W o źn y  w górze  
w yrażony  takow y pozew zezna ł i  o ny  w łasney rę ­
k i podpisem w protoku le  potocznym  um ieścił, św iad­
czę K a ro l Jab łońsk i N ow ogr. Z iem . A ktow y Begen i.

B oku  1822 m iesiąca a p ry la  5o d n ia  takowy  
pozew wolno um ieścić w  Gazecie K u ry e ra  L it .  
Nikodem  K ie rsnow sk i P is a rz  Z ie m . P tu  N ow ogr.

W t& U  U kazu  J E G O  IM P E R A T O R -  
1 b-sk M O Ś C I Sam ow ładnącego ca łą  R ossy  ą 
etc. e(c etc.

P o z tw  przed Sąd Z iem sk i P tu  S łon im skiego  
* pow ództw a  U r. Józef a t a L ip s k ie g o  Sędziego  
N o rm a ln e g o  S łon im . U r. J ó z e fo w i N id e c k itm u  

nyskiemu lub  je g o  sukcessorom po dekrecie pow  ­
tó rn ym  n iestannym  Sądu Z ie m . S łon im . r o l u 1822

j f ln u a r y i  2З  za p a d łym , w  m ie jscu  е хски ^у і w y ­
n ie s ion y  w prośbach, aby c b ia łn y  N id e c k i so­
lu  cyą  za  ko n d e jiin s ty  d o p e łn ił, i  chociaż ż a d n ry  
częśći w  g łow ach  U ro d ź . Fa lkow skich , i  z K o ­
sińskich O tendzkiey a k to r tw a  w m ie śc ie  H d y n e  
w  pcie S łonim . nie masz i  mieć nie możesz i  d la  
tego, dochodzenia od la l  3 o k ilk u  zaniechałeś} 
na kw estyą  jednak  ze s tro n y  U r. K a z im ie rz a  
W o łło w ic z a  b t P odkom . S ło n im ’. w  spraw ie  z ż a ­
łu ją c y m  d eb ito rem , je d y n ie  d la  zyska n ia  u p ra ­
g n io n e j p rz e w ło k i w n ie s io n ą , s tanąw szy p rz rd  
Sądem Z iem . S łonim . stan rzeczy w  tey  m itrz e  
okaza ł, i  o p o w ró t w yda tkó w  p ra w n ych .

1 R oku  1822 m iesiąca a p ry la  2 9  dm a W c ź n y  
Zeznaję, i i  tego  pozw u  dw ie  kopie z a u te n ty ­
kiem  zgodne Z p ow ód z tw a  W . Jó ze fa ta  L ip sk ie ­
g o  Sędziego N o rm a l.  S łon im . p rze d  Sąd Z :cm . 
Słonim . na ka d e n c ją  następną ju n io w ą  U ro d ź . 
Józefow i N ideckiem u W o js k ie m u  Sandeckiemu łub  
je g o  sukcessorom ja k o  n iem a jąc tir iu  os iad tośc i 
w  L i t .  G ubern iach i  n iew iadom o g d z ie  m ieszka­
jącem u do d rz w i Izb  S ądow ych  G rodz, i  Z F rr t.  
Słonim , p rz y b iłe m , i  ze trzec ia  kop ia  z u rzędo ­
w ym  zamieszczeniem do G aze ty  K u ry e ra  L i t .  . 
d la  trz y k ro tn e g o  og łoszen ia  p rzez pocztę S łom m . 
posłana, p rzez j a k i  sposob o nastąpić m a ją c e j 
ro zp ra w ie  zaw iadom iłem .

G rz e g o rz  Cżelechowski W o ź n y  P tu  S łon im .
Z e  ta k o w y  pozew  w olno  je s t pom ieścić  

w  Gazecie K u ry e ra  I  A t. pośw iadczam  Z ie m s k i 
S łon im . P is a rz  H ie ro n im  P rz tc la w s k i.

D z ie rża w a  T ra k tye ro w .
i .  Z  pow odu  n ie jaw ien ia  się życzących na  

le rm in a  w  trzech  ogłoszeniach ra d y , naznaczone  
ku w zięc iu  w  dz ie rżaw ę na p u łczw a i ta  roku  z d n ia  
1 j u n i i  te ra źn ie jsze g o  1822 róku  po dzień  t  j a -  
n u n ry i / 8 25  dwóch w  M ieście  K o w n ie  tra k ty e ro w  
na mocy n a y w y ie y  u tw ie rd zo ne go  w d n iu  1+ m a r­
ca i 8 2 i  roku  pos tanow ien ia  w  a rę d y  w ypuszcza­
ją c y c h  się. R a d a  m n ie js z a  naznaczy  w a ty  po  
c z w a rty  ra z  na ta k o w y  objekt te rm ina , m ia n o w i­
cie 6  g o , J2 9 i  2 o g o  m a ja  m iesiąca , roku  te ra ­
ź n ie js z e g o , w z y w a , a by  k a ż d y  z życzących  one 
t ra k t ie ry  d z itrże ć , j a w i ł  się na te te r m ina  do R a ­
d y  n in ie js z e j z dosta tecsm m i i  wedle p ra w  p rz y ­

ją ć  dozw olonem i ew ikc ia rn i, za w ie rc ją cem i się w  
domach m urow anych  w  m iastach po łożonych  1 n ie ­
ruchom ych  m a ją tkach  p ien iężnych  w  g o to w izn ie  
summach 1 bankowych b ile tach  , p rze d ^ ta u u ją c  o 
swobodności domow i  n ie ruchom ych m a ją tków  
św iadectw a G łów nego  Sądu 2 D epartam entu> u. na  
dom y i  prawne ocenk v  do ja k o w e g o  z a d z ie rża w ie -  
n ia  dopuszcza ją  się kupcy w szys tk ich  trzech G U d , 
M e  szczanie i  h a n d lu ją c y  w łośc ian ie  m a jący  us ta ­
now ione św iadectw a  na p ra w o  hand lu , z tem  je ­
dnak, aby k a ż d y  z życzących  z ło ż y ł  w  R adz ie  
stosownie do 20 punktu  w zm Ln ionego  postanow ie ­
n ia  d tes ta t, to  je s t kupiec i  M  eszczanin od m ie j ­
skiego G ło w y  i  m ie jsk ich  S ta ro s tó w , cechowy  
gdzie  je s t  cech od rzem ieś ln iczego  G ło w y  1 s ta r -  
s z y n y , w ło ś c ia n in  skarbow y lub u d z ie ln y  od swey 
zw ierzchności, a O b yw a te lsk i o d  swego d z ie d z ic a  
lub za rzą dza jące go . J a k o w y  a test i t  pow in ien  z a ­
w ie rać  w  sobie, że ten komu Się o n y  w y d a je . je s t 
dohrey k o n d u ity  , n ie no to w a n y  w  z ły  ch postęp­
kach i  n ie k a ra n y  , o ra z  skarbowe i  do g ro m a d  
należące p ow inn ośc i re g u la rn e  w ype łn ia . 1822  
roku  a p ry la  27  d n ia . A u te n ty k  p o d p is a li D a ­
n ie l W ile nc iusz  P re zyde n t. K a ro t M i la u r  R a d ca . 
Tom asz Lenczew ski R adca . F e rd y n a n d  G in e tt

>■(



F.adca Za. zgodność św iadczę, L i t t .  W ile ń . G u- 
bern. R ządu  Sekretarz W ie rz b ic k i.

i  J p a n  L o f f l e r  a p r o b o w a n y  d e n t y s t a  m a  h o ­
n o r  d o n ie ś ć  S z a n o w n y  P u b l i c z n o ś c i ,  ze  m ie s z k a n iu  

•  w o je  p r z e m i e n i ł ;  p r z e n i ó s ł  s ię  z  d o m u  S z w a r c a  
n a p r z e c i w k o  d o  d o m u  J P a n i  L a c h o w i o z o w e y  n a

3 c im  p ię trze  pod N . 19З n a jd ic y  Z a m k o w e j.

, U w ia d a m ia  się m nieyszem , i i  zosta ła  zgu ­
b ioną tabak ie ra  Z łota kszta łtem  P W b r ę m  z ro b g -  
•na z napisem  po lsk im  na w ierzchu za k ła d k i lę  
dacem pamięć m atowa deseniem w kosteczki robo­
ty ' S ra cen ta  z d n ia  22 na  2З m ięća aP7 l̂ J .  e'_ 
by takow ą z d a la z ł raczy  zg łos ic  się d °
Z  m ieszkającego przy u l i c y  Ы і е у  u  X X .  P r a n -

f L k a n o w  na  2g im  p ię trze
za odniesienie k to rey  n a g ro d y  c z e iw o n y d i 
tych  i  p rzeznaczam  A r to m  P io trow sk i.

D oniesien ie  X ię  ja rs k ie .
2 S ło w n ik  Łacińsko-PotSki z porueżem a ko-

m ite tu  filo log icznego  p rz y  Cesarskim  W . to b b m
U n i w e r s y t e c i e ,  w y p r a c o w a n y  Р г ^ к , / ; ? Ь ^ о " г а £ і і  
k a  C z e r s k i e g o . s t o s o w n ie  d o  p o s tę p u  i e x y k o Dr a m

u » - » -  - ) * “  й - Яl i s t ó w .n a  z a p o w ie n z ia n y  p r z e ^  o b , z e r ł l ( ,ś c i  d z ie -
pierw szego tom u  w yspies/>  c.,mem d ru -
Ł  rów n fe  jak  dla w ie lu  przeszkód w  samem ttru
k o w a n i u  J a m  honor a to li u w ia do m ić , i z ja k m y -
ry e h le y /z e  i  n a jd o k ła d n ie js z e  m szczenie się jest

" z T k o t ą d  w yd ruko w an e  n ic  
składam  jeszcze to m u  pierwszego, p rze to  p renu 
m e ra to ro w ie  raczą c ie rp liw ie  zaczeKac na zupe ł­
ne tegoż tom u  ukończenie, a m ie js c o w i 1 p rzy  
chodzący do m ojcy x ię g a rm  m ogą w  każdym  cza- 
s v  w idz ieć  d rukow ane  1 ca ły  postęp d i-k u ją c y  c li 
się dalszych a rkuszy . F ry d e ry k  M o n tz .

2. D yzm as Gertmah. na sukcesorach zeszłe 
s o F e lix a  K u k i e l a  R egenta, D ekretem  Sądu G lo - 
tn e z o  L it .  W Ueń. D e p a rt, 2go m a jfic  sobie są- 
dzona summę złotem  czer. z t .  34y a  m onetą  srebr^ 

r, Л  n ,L 1158 &Г 11 ma z a m ia r oną p i zelac 
Ż y c z ą c y  zatem nabydź w lew kiem  ten stosunek raczy  

L % 'X do Regenta G ran icz . P tu  U  den. b a ­
lo w ic z a  m ieszkającego w p a ła cu  Senało™  
skiego na R u d n ick ie y  u lic y . A e  s tron y  zas  A k to ra  
zapew n ia  się, Wszelka  w  u k ł a d z i e  powolność 1 ła -

4W° ŚĆR oku  1822 mca a p ry la  24 d Takowe o g ło ­
szenie może R e d a k c ja  K u ry e ra  "
d ru k u  Jó ze f Z a b o ro wski G rodz. И  den. I  isa rz .

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е

2 По волЬ Господина Главнокоман- 
,дующаго ■*. арм іею , Иншендашисшво 
оной объявляетъ, чшо гпорги на ію -
с та в к у  ДДЯ) войскъ сей Арміи и при- 
численаыхь' къ оной, съ , А вгуста  
сего ио і .  генваря будущаго i t r o ­
wa , назначаю тся въ казенныхъ Пала- 
шачъ тЬ хъ  самихъ Г у б е р тй  , гдв 
войсеш расположены ; имянно : Воро-
н е ж ско й , Там бовской, Е ка те р и н о -
с л а в с к о й  ,  С л о б о д с к о - у к р а и н с к о й  , 1 я -

занской, Курской , Орловскои, Іха- 
лужской , Тульской и Полтавскои т о р -  
г и : Ію ня і , 5 и 7; ч е р е то р ж и и : 9 ,

o b te rw a c y i £ W y s o kość B a rom . 

Obserwacye  3  ś re d n ia  |  27 c a l. 6,4  i ia

m e ttre lo g i' ' ^ n ia  4  ś re d n ia  1  27 — 8 .7  —

Ctne. d n ia  5 g o d z . 5 1  27 -  1 0 .5 ~

12 и i 5 , €моленской, Черниговской н 
Минской глорги Ію ня 7 , 9 и 12, пе* 
р е то р ж ки  Іюняжъ і 5 , 16 и 19.

Ha сіи сроки вызываюгпся желаю- 
щіе къ торгамъ съ законными зало- 
гами 9 во уваженіе по мЬсячной ло- 
сгпавки, на сей разъ вь п я ту ю  часть 
ізроптивъ лодряда , а на обезпеченіе 
задатковъ особо 9 кромЬ общесптвсн- 
ныхъ ^гпъ дворянсгпва постзвовъ , 
кои обшаюгася на одпомъ довЬріи. ВЬ- 
домости о пошребноспш въ яаждой Fy- 
берніи , будутъ  разосланы въ Казен- 
ныя Палаглы въ свое время и публич- 
но въ оныхъ о т к р ы т ы  , вмЬсліЬ съ 
иодробными нондиціями и прочимл
лравилами , на основаніи коихъ дод- 
жны лроисходлть торги . 

Цсправляющій должносшь Ген!ералъ- 
И нтенданта  і .  Арміи Лршиллерш I  е- 
нераль Маіоръ Пироговь.

2. Z  w o li J W . G łów nodow odzącego sszey 
a rm ii,  In t tą d tn c y a  teyze a rm ii og łasza, iz  ta r g i  
na dostawę d la  woysk te y  a rm ii 1 p rz y łą c z o ­
nych  do n ie y ,  od sgo augusta  ro k u  te ra& m ey-  
szego do xgo  ja n u a ry  1 następującego іЬ а З г с к и ,  
naznacza ją  się w  Izbach  Skarbow ych tych  g u - 
b t rn iy , g d z ie  w o js k a  są roz łożo n e , m ia no w ic ie : 
w  W o ro n e zk ie y , Tam bow skiey , E k a te ryn o s łd w - 
sk iey, S ło b o d ik o -U k ra iń s k ie y , R ia za ń sk ie y , K u r -  
s h ty ,  O r ło w s k ie j, K a lu z k ie y , T u isk iey  i  P o l -  
ta w sk ie y  ta r g i :  ju n i i  igo>  5go i  7 g o , p rz e ta r ­
g i :  g g o , i2 g o  i  t 3g o ;  w  S m o leńsk ie j, C z e rn i-  
how skiey i  M iń fik ie y  ta r g i :  7go , g g o  i  i  a g o , 
p rz e ta rg i l 5g o , 16 go  i  i  g g o  takie, ju n i i .

N a  te te rm in y  w z y w a ją  się życzą cy  d la  
ta rg ó w  z p raw nem i e w ike ya m i, w  p ro p o rc y i do 
m iesięcznej dos ta w y , na ten fa z  rów nające m i się 
p ią te y  części c a l*g o  p o d ra d u , a na zabezpiecze­
nie zada tków  osobno, prócz d os ta w y  od zg ro m a -  
dzeń szlacheckich  , które p ozo s ta ją  na sam vy  
ufności. W iadom ości o ilo śc i po trzćbncy  w  k a i -  
dey g u b c rn ii, będą w  swoim czasib rozesłane do  
Iz b  Skarbow ych i  pub liczn ie  w  n ich o tw a rte , r a -  
z tm  ze sczegółowemi k c n d y c y a m i i  da lszem i p ra -  
w id ła m i , na osnowie k tó ry c h  p o w in n y  się o d b y -  

wać ta r g i .
S p r a w u j ą c y  o b o w ią zk i je n e ra ln e g o  In tendenta  

is z t y  a rm ii Je ne ra ł M a jo r  A r  ty  l le r y  i  P iro h o w .

2 R ząd  G u b e rn ia ln y  L ite w s k o - W ile m k i^ p o -  
daie do w iadom ości, iz  m a ją tk i K oszany 1 G ru - 
d z iszk i p rzyn a le żn e  do M ia s ta  K o w na , i  m ające  
położenie w Pow iecie K ow ieńsk im , za któ re  n im e y - 
szy tenu to r Jó ze f P ru s k i p ła c i co rok  r u b li  srebr­
nych  0,162, odda ją  się w  a rędną  dzie rżaw ę przez  
l ic y ta c ją ; a za tym  życzący sobie w z iąć pom iem o­
nę m a ii itk i w 'arędę zechcą ja w ić  się d la  ta rg ó w  
na  naznaczone d la  tego te rm in a  to jes t y fy  i 
20 następnego m iesiąca m a ja  do И  ilensk iey  S ka r­
bow e j Iz b y , gdzie  będą objaw ione kondycye 1 te r ­
m in  a re nd y , o raz in w e n ta rz  tychże  m a ją tków . 
R oku  18**2 m iesiąca k w ie tn ia  27 d n ia . Assessor 
N o w ic k i. W ie rz b ic k i Sekretarz. K o lle g ia ln y  Hegie- 
s tra to r  P u ry c k i.

Wys. Ther. tieau. 
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